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NUMER PORANNY

Rząd i parlament.
( Telefonem.)

Wiedeń, 17 marca. 
Bar' B ien erth  konfjnwai wczoraj s nrzy- 

■wodcaroi s^ronniciw , których prosi. o ułożenie 
iu dalszych 'brad, głównie o z a p e w n i e ­

n i e  z j ł f c t ^ i e n U  p r z y n a j m n i e j  pro-  
w i z o r y u m  b u d ż e t o w e g o .  — Uchwalono 
,wołać jutro po potudniu konferencyę przewód-

n iczącycn  klubów.

czył, ie  stosunki w łonie Sejmu uniemożliwiają 
normalne obrady.

An kie ta te atraln a.
(Tel. „N. Reformy-).

~ Wiedeń. Ankieta teatralna zajmowała sn< wczo­
raj pierwszą częście projektu ustawy, a miano­
wicie sprawą r e f o r m y  z a w i e r a n i a  k o n ­
t r a k t ó w ,  s t a ł y c h  p ł a c  (płace podczas 
urlopów, zapłata za czas wstępnych prób), za­
pobieżenia nadużyciom przy obliczaniu procen­
towanej, albo zarobionej zapłaty za przedstawie­
nie. i

Ekspert D w e r n i c k i  żądał z a p e w n i e ­
n i a  k u ż a e m n  a k t o r o w i  przynajmniej 4 
t y g o d n i o w e g o  u r l o p u  p ł a t n e g o ,  a da­
li j liczenia pełnej stałej płacy od pierwszego 
dnia prób wstępnych,

Dr D w e r n i c k i  w przemówieniu swojem o- 
świadczył dalej, że dla dyrektorów jest rzeczą 
praktycznie memożłiwą spiawiać wszystkie ko- 
styumy własnym kosztem Proponuje więc dro­
gę pośrednią: by to  a l e t j  h i s t o r y c z n e ,  
f a n t a s t y c z n e  i b a l o w e  s p r a w i a ł y  dy- 
r e k e y e ,  zaś ubiory i toalety, mogące się przy­
dać k życiu codziennem, mają sobie sprawiać 
artyści sami; a r t y s t k o m  jednak ma się przy­
znać na ten cel o d p o w i e d n i  d o d a t e k  do 
gaży ,  zagwarantowany kontraktem.

Bronił dalej postanowień co do . odrzucania 
roi i żądał, aby artysta miał prawo odmówić 
przyjęcia roli, mniejszej niż na jeden arkusz 
tekstu, jeżeli mn ją przydzielono później niż na 
24 godzin przed przedstawieniem, zaś roli więk­
szej, jeżeli mn ją przydzielono później rAż na 
trzy dni przed przedstawieniem. Domagał się 
dalej postanowienia, gwarantującego s p o c z y ­
ne k  n i e d z i e l n y  i ś w i ą t e c z n y ,  z wyjąt­
kiem nadzwyczajnych wypadków, oraz postano­
wienia, aby aktor w duiu występu na scenie 
nie miał obowiązku * uczestniczenia w próbach 
innych sztuk. — Następne obrady dziś

Rozprawa budietowa.
( T e l e g r .  „A . R e f o r m y ” ) ,

Wiedeń, 17 marca.
W komisyi budżetowej pos. Konstanty L e­

w i c k i  omawiał wczoraj wady ańminirtracyi w 
Galicyi i ż^dał n a t y c h m i a s t o w e g o  o b s a ­
d z e n i a  n a m i e s t n i c t w a  g a l i c y j s k i e g o  
o s o b i s t o ś c i ą ,  k t ó r a b y  d a w a ł a  g w a ­
ra cyę,  że  n a s t ą p i  z m i a n a  s y s t e m u  w 
duenu narodowej otjektywnosci i sprawiedliwo­
ści. W szczególności żądają Rasini obsadzenia 
posady wiceprezydenta namiestniclwr - Rusi- 
lem.

Pos. O k u n i e w s k i  żalił się na trahtoyanie 
Rusinów w Galicyi.

Po przem ów ieniach  pos. Ma e t a l k i ,  Kot l a­
r z a  i Ku r a u d y ,  komisya przyjęła budżet mi- 
n.sterscwa spraw wewnętrznych. Następnie przy­
ję to  rezolucyę pos. Kr a ma r z a ,  opiewającą: 
„Wzywa się rząd, aby się porozumiał z rządem 
wigierskim co do zastosowania s t a n o w c z y c h  
z a r z ą d z e ń  p r z e c i w  p r z e d s i ę b r a n y m  
p r z e z  r z ąd  p r u s k i  m a s o w y m  w y d a l a ­
n i e m austrc-węgiersKich poddanych*. Słowa: 
„aby ewentualnie chwycił się zarządzeń odwe­
tu wy  eh* odrzucono.

Wkoficn przyjęto rezolueyę S i 1 i n g e r a, aby 
przy przy&złym s p i s i e  l u d n o ś c i  o p r ó c z  
i ęzyttf l  p o L j t z n e g o ,  s t w i e r d z a ć  także  
n a r o d o w o ś ć ,  oraz zapobiedz wpływowi na 
narodowe mniejszości.

( T e l .  F e t .  a g .  t e L ) .

Petersburg, 17 marca.
Na wczorajszem posiedzeniu Duma obradowa­

ła nad interpelacyami o u n i w e r s y t e t y .  Pos. 
O b r a z ó w  ze skrajnej prawicy omawiał s pr a ­
wę  s z k ó ł  w y ż s z y c h  dl a  k o b i e t  i o- 
świadczyi, że podczas rewolucyi smcnaczki set­
kam i iddawały się p ijanym  m arynarzom , celem 
sku tecznej p ropagandy . —  P łow a te w y w o ła ły  
burzliw e protesty na ławach lewicy, W ołano: 
P re cz  z nim! Ł a jd a k !  O brazów  usiłow ał wśróa 
ciągle się wzmagającej wrzawy dalej mówić, 
ale prezydent wezwał go, aby opuści: trybunę, 
ponieważ już przepisano, 1 godzina minęła. To 
wywołało znowu na ławach prawicy wielką 
wrzawę. Wśród hałasu prezydent zamknął po 
siedzenie. Deputowani z lewicy i prawicy sztur­
mowali trybunę mówców. Urzędnicy Dumy po­
spieszyli, aby przeszkodzie starciu. . Lampy 
elektryczne zgaszono, poczem deputowani zwol­
na opuścili salę. ^

( leUfonm)
W ie d e ń , 17 m arca.

Podczat wczorajszego posiedzenia konnsyi bu­
dżetowej przyszło - do b u r z l i w y c h  z a j ś ć  
m i ę d z y  Bo c y a l i s t &mi  a r a d y k a ł a m i  
n i e mi e c k i mi ,  którzy zarzucilisocyalistomtero- 
rjzm podcza» ugitacy. -yborczej wr Warnsdorf. 
■Poc s o c ja lis ty c z n y  S e 1 i g e r w odpow iedzi za­
rzucił tereryzm radykałom i nazwał burszów 
praskich, któizy przybyli do Warnsdorf na agi- 
tacyę „Lansbubeu*. Słowa te wy woła'j żywe 
protesty ze strony radykałów niemieckich. Pos. 
W o l f  zawołał „To bezczelność! .Nie pozwoli­
my obrażać studendów* i chciał rzucić nc so- 
cyalmtów teką z aktami, którą trzymał w ręce. 
Pos. S e 1 i g e r zamierzył się aa Wolfa ka^ma- 
rzem, ale go powstrzymano. Tymczasem w in­
nym punkcie. sali przyszło do starcia między 
Booyalistą pos. R e n n e r em a wszeebmiencem 
pos. S t i a u s k y n ,  który podniósł ciężki fotel 
i zamierzył się niiń na Kennera. Inni posłowie 
rzucili się ku nim i przeszKodzili bójkom. — 
^rzawp, trwała około 20 nunut, poczem dopiero 
pod ję to  obrady na nowo.

( T e l .  „ N .  R e f o r m y " . )

Nowy Jork. Według telegramu z miasta Me­
k syku , stała komisya k o n g resu  jednog łośn ie  
przyjęła przedłożenie, z n o s z ą c e  g w a r a n ­
c j e  k o n s t y t u c y j n e w M o k 3 y k a n Ł  prze­
ciąg 6 miesięcy. -

Now a u staw a w ojskow a.1
( l e i e g r .  „ N .  R e f o r m y * . )

Budapeszt. Półurzędowo zapowiadają, że oba 
rząd y  wniosą do parlamentów nową ustawę woj­
skową z końcem kwietnia. Forozumienie obu 
rządów w tej sprawie zostało już podobno osią­
gnięte.

Z komisyj



n v  i m

bra i Jm .jtrz  (10 ranga), 1 b ran im l fr /  (10 ran gaj, 
1 rrłoddzy brandnrstrz  (11 ranga). Naczelnikowi, 
inspektorom oraz orandmistrzom przyznaje się pła­
co zasadnicze, jak  wszystkim urzędnikom m agistra­
tu  oraz przywiązane do odnośnych rang prawo do 
pięcioleci, względnie trzechleci. Urzędnicy otrzym u­
ją  mieszkanie w naturze.

b) Służba; 3 sierżantów jako te'egrafisciiw str,r- 
■zych,‘‘8 sierżantów, 2 siarszych pompierów jako 
telegrafistów młodszych, 12 starszych pompierów, 
16 pomDlerów I  klasy, 20 pompierów Et klasy, ■ 8 
praktykantów . Oprócz tego: 3 pompidrów jako trę ­
baczy na wieży Maryacklej, 1 pompier I  klasy I 2 
pompierów I I  klasy do pełu enia stałej służby po­
larnej w teatrze miejskim, 1 woźny, 1 ordynans, 
stróż koszar, 16 fornali. '  "  "  "

Na pokrycie zwiększonych wydatk 5w, spowodo- 
wanycn powyższą cegnlacyą, wstawić należy do bu­
dżetu m. na rok 1911 Bumę 17.500 koron, jako 
pierwszą ra tę  na rok bieżący.

Z uwagi, ie  pompierzy, mający rodziny, nie c- 
trzym ają dotychczas mieszkań w natnrze z powodu 

.braku pomieszczenia na strażnicy, przedstaw ił re 
ferent z upoważnienia sekcyi ekonomicznej nastę- 
p - j ą - j  reiolućyę: Rada p ileca m agistratowi, aby 

„ jak na rycbidj przystąpił do budowy domn uiesz- 
negr obok strażnicy poż-rnej, w kiórymby można 
pomieścić n reszkai ia d 'a  wszystkich fnnLcyonaryn- 
azow straży  pożarnej. Do czasu wybudowania tego 
budynku przyznaje Rada dla 20  m-jotarszych pom 
plerów, mających rodziny, po 360  koron rocznie 
na mieszkanie.

Wnbski reierenu uch walono.
Telegraf pożarny,

K. m. Domański  imieniem połączonych 
tekcyj przedstawił wnioski w sprawie rozsze 
Hfasiia sieci telegrafu pożarnego 

W dysKusyi zabierali głos r. m. F e d e r o- 
Wicz, naczelnik straży Nowotny i referent. 
Uchwalono: -

1) Rozszerzyć sieć to leg r.in  pvża/n0go na przy­
łączone dzielnice, a  mianowicie: nmieścić w Kro­
wodrzy i Fółwsin Zwier*yaleckiem po 3 aparaty, 
w Nowej Wsi, W arszawskiem, Zwierzyńcu, Dębni­
kach, GE zegórzkach, Zakrzówku, D ąbia i Ludwino 
wie po 2 aparaty, w  Czarnej Wsi i  Łobzowie po 
1 aparacie, razem 24. 2) Ulepszyć sieć telegrafn 
poi rnego przez zaprowadzenie czterech lin ij okręż­
nych. 3) Przeistoczyć wszyskie dotychcsa^ow apa 
rety i centralę odpowiednio dla nowo rrządzonej 
. rozszerzonej s ie ti (rzez aaknpno 2  aparatów 
_ ‘ rsego wraz z urządzeniem tekfonirznem , odno­
śnych przełączników, bezpieczn łów  i drobni ch przy­
rządów. 4) ZmieDić dotychczasowe źródło prąda 
przez zakopne odnośnej Lateryl aknmnlatorów (100  
elementów). 5) Na pokrycie wydatków przyznaje 
llę k n  dyt do wysokości 32 .000  K.

In n e  s p r a w y .
^  miejsce dotychczasowych tytułów urzęd­

ników kancelaryjnych magistratu ustanowiono 
następujące, la u g a  UH —  naczelnik kanceln- 
ryi -anga VIII — komisarz magistratu, ran­
ga IX — adjnnkt magistratu, ranga X — ofl- 
"j&i iuagislratn, ranga XI — asystent kance­
laryjny. - -

Zgromadzeniu 0 0  Bonifratrów przyznano 
subwencję 2173 koron na zaknpno grnntu na 
cmenrarzn pod bndowę grobowca dla zmarłych 
członków zgromadzenia.

Komisji tramwajowej polecouu pusedstawić. 
kandydatów na członków Rady nadzorczej kra 
kuwi iej Spółki tramwajowej; komisya rekla­
macyjna nłużyć ma komisye dla przeprowadze­
nia wyKorów do Rady miasta.

Następnie odbyło się posiedzenie tajne, na 
którem załatwiono szereg spraw osobistych.

N O W a - E J E T O E M Ą .

0 Zam ordoiadnle R y b a k a .
» " Kraków, 17 m arca.

'  r dnlocjui cią^u wc^urajszej rozprawy przeciw 
Trudnowpkiemn przesłachano kilku świadków, któ­
rzy w dniu zabicia Rybaka znaleźli się przypad­
kiem na miejscu tragicznego wypadku. Świadkowie 
ci, faamnel R a  m m , W ojciech M a j k a ,  Antoni 
D y r  e k, Stanisław  M a a t  e 1 a, Ludwik F r y z ę  i 
N a ftd i L a i n k r  am , opowiadali mniej więcej zgo­
dnie o z?bic’n Rybaka I przytrzym aniu Trudnow- 
skiego. ;

Zainteresowanie wzDudzify zeznania stróżki, Ma­
gdaleny S t o l a r s k i e - ;  oyła ona obsłngaczką n 
u Rybaków, kiedy oni mieszkali na Pędzicbowie. 
Zegnała, że Ryoakowio żyli w nędzy, ż t nieraz nie 
mieli naw et na btiłki i mleko. Ozynszn nie płacili 
regularnie; raz była u nieb sekwestracya.

Świadek B e  r a k  i Bronisław  widział się z T ru  
duowakim krytycznego dnia przed południem. Tru- 
dnow0ki był przygnębiony i małomówny. Stdow- 
skiego poznał świadek w W arszawie na żebranin 
Narodowego Związku robotniczego, w którym Sa­
dowski miał pseudonim „E ruk". Świadek znał ró­
wnież Rybaka, o którym mu opowiadano, że jest 
„skończonym łotrem ". Raz zjaw ił bij Rybak nie­
proszony na żebranin Króiewiaków w Krakowie.— 
Pomiędzy nim a  niejakim Kozłowskim przyszło 
w tedy do kłótni, w której ODaj wyzywali się wza­
jemnie od. szpiegów.

Odczytano zeznania K o z ł c w r k i e g o ,  który w 
śledztwu zeznał, że Rybak padł of arą partyjnyen 
por- chulików i zaprzeczył, jakoby kiedykolwiek na­
zwał Rybaka Bzpiegiem. —  Świadek B e r s k i  o- 
śwladczył jednak stanowczo, Ż9 Kozłowski użył k il­
ka razy w yrażenia „szpieg*.

Na tern odroczono rozprawę do popołudnia.

Rozprawa popołudniowa.
Po południa już przed godz. 4  audyioryum i ga- 

leryę w ypełniła publiczność bardzo licznie zebrana; 
ogólną ciekawość wzbudzały , bowiem zeznania 
św iadka Romana S to  py,-najw ażniejszego Świadka, 
obciążającego Sadowskiego.

Po godzinie 4  wprowadzono Stopę, słaiącego o- 
aecnie przy wojsLn. Przyprowadziło go dwócn żoł­
nierzy 13 p. p. z najeżonymi bagnetami, ponieważ 
Stopa odsiaduje obecnie karę w tn te jsz tm  więzie­
n ia garuizonowem.

Stopa siedział w lecie r. n. za rozm aite kradzie­
że w areszcie śledczym w jednej kaźni z Sadow­
skim. Po wyjściu z w ęz ien ia  zgłosił się do sędzie­
go śledczego z nowymi rzekomo szczegółami o Sa­
dowskim. Podał wtedy, ie  Sadowski opowiadał mu 
o tem, jakoby w dniu krytyczny m wręczył Trn- 
dnowskismn przed 3amym zamachem rewolwer. Na 
wezorajbzej lozprawie Stopa oświadczył, ie  nie 
tw ierdzi stanowczo, jakoby Sadowski tak  opowia­
dał; przypomina sobie tylko, że wedle opowiadania 
Sadowski m iał sam wręczyć Traduuwakilemii „ r e ­
w o l w e r  c z y  c o ś  i n n e g o * .  Co do Furmańczy- 
ka i W ojidśkiew icza, któiycb miał Su liw sk i na 
mawiać do aktadania fatszywycn zecn-ń, d»je Sto­
pa niezDyt jasne odpowiedzi, poczym zeznaje, że 
Sado raki wysłał w tym celo lis t do wyżej wymie­
nionych w książce, którą oprawiał w introligatornl 
więziennej, a  nadto nauczycielowi, t tć ry  tę  książ­
kę od niego odbierał, miał dawać odpowiednie in­
strukcje.

Przewodniczący rarządził koufiuntacyę świadka 
z Sadowskim, który stanowczo zaprzeczył jego ze- 
zraniom , przyczem przytoczył cały szereg czynów 
karygodnych, jakich się Stopa aopnacił, zaznać: - 
jąc, że człowiekowi takiemu, to jnż wierzyć nh 
można.

S ę d z i a  p r s y s .  W o y c z y ń a k F  Czy to pan 
stawa! niedawno przed sądem przysięgłych jako 
oskarżony o kradzież?

Dr M a r e k :  On był oskarżony o kradzież.
Ś w. (cynicznie zwrócony da dra Marka): Chyba 

pan ze mną siedział wtedy na lawie oskarżo­
nych.

N*» tv di Murek . svai a miejsca i aśwlsd«*.ył 
podniecionym głosem, żu jeśli przewodniczący nie 
weźmie gc w  obronę przed napaściami takiego in ­
dy wida om, to będzie zmuszony złożyć obronę.

Przewodniczący oświadczył, że użyje właściwych 
środków, by dra Marka wziąć w obronę; zaznaczył 
jednak że słów Stopy nie słyszał, dlatego z a ran nie 
przywołał go do porządku. -  «*■■■

Dr M a r e k  więc przedstaw ił całe zajście, na co 
wśród andytorynm i n a  ł a w i e  p r z y s i ę g ł y c h  
ozwały się głosy: t o  s n o n d a l ,  b e z c z e l n o ś ć ,  
przyczem p u b l i c z n o ś ć  o k l a s k a m i  w y r a z i -  
ł ł s y m p a . t y ę  drowi M a r k o w i .

Przewodniczący kazał uatycnmiasl aaię opró­
żnić. ' •>.. .

Następnie zwrócił się do Stopy i sn.owc go na­
pomniał, zaznaczając, że zostanie w myśl przepisów 
dy scyplinaid jch  nkc/any. - -*•-

Na Bali odezwały się znów onrzyki o b u rz a ła  
przeciw Stopie, wobec czego przewodniczący zarzą­
dził powtórnie opróżnienie galeryi, poczem trybu­
nał udał się nt. naradę w sprawie powzięcia uchwa­
ły  co do ukarania S top /. W  czasie kilkuminuto­
wej przerwy publiczność żywo omawiała całe zaj­
ście, Konstatując niezwynły cynii.m i bezczelność 
Stopy. .< . . < ■  .. i

Po pauzie wpuszczono publiczność d o ia li  i  p rzy­
wołane ponownie świadka Suopę. . Przewodniczący 
ogłosił uchwałę trybunału, który postanowił odnieść 
się do komeudy wojskowej i zawiadomić ją  o za­
chowaniu się Stopy na rozpr.w ie. . .  .

Następnie na żądanie prokuratora odczytane w 
ooecnoścl Stopy protokół jego zeznas, złożonych 
w śledzi Ho. Zeznania te, jak  skonstatował prze­
wodniczący, są sprzeczne z zeznaniami, złożonemi 
na rozprawie. — Stopa, zapytany o powód tych 
s /rze  izności, oświadczył, ze ma s ła lą  pamięć i że 
„nie tylko o tyci spray ach myśli, bo ma i inne 
na głowie". Oświadczył jednak, że świadkami roz­
mowy, w któ.e] Sadowski przyznał się, iż Trud- 
nowskłemn w krytycznym momencie podał rewol- 
w er, było cztereca współwięźniów, między nimi nie­
jak i Galas. ■

D r M a r e k  w dłuższym wywodzie w y r-za l nl- 
' a * t i  wartość m on lną Stopy, do którego zezn.»u nie 
można przywiązywać najm niejszej wagi. J e s t  rzs- 
czą dowiedzioną — mówił d r Marek —  z° Stopa 
obrał noble za rzemiosło iiasadniczo świadczenie 
w sprawach za w ii lanych, a  przedewa. ystkiem w 
sprawach, tyczących się szpiegostwa; r o l ę  t u  
s p e ł n i a ł  z a  w ' n a g r o d z e n i e m  p i e n i ę ż -  
n o m ,  na ee pizediożę sre reg  dowodów. A miano­
wicie: wnoszę, by dopuścić dowód z naw  w sądo­
wych, stw ierdza^cym i, że Stopa Dył oskarżony o po­
pełnienie kilka kradzieży, oraz o zbrodnię sprze­
niewierzenia; zażądać akuSw z procear o szpie­
gostwo Rełigi, w której to rpraw le Stopa odegrał 
rolę świadka na~adniozegc, starającego sie w każni 
więziennej wydobyć jakiekolwiek zarznty  przeciw 
obwinionemu; ponadto rozstrzygnąć sprawę iden­
tyczności dziś prze tłuuhanego Rom na Stopy, a je ­
go imienniKa, który się staw ił na poprzedniej roz­
prawie; dalej odczytać orzeczenie znawców p n i 
co do pr^wokatorskiego listo , podrzuconego w wię­
zienia, który był zaadresowany do Stopy,

D la uzupełnienia w szyjtkich tych okoliczności, 
stwierdzających, jak  n itką moralnie jednostką jest 
Stopa, donag*! się •  >ro_<*,a przeałuebaniu świad­
ków W aoława FnrmańczyKa, zecera „DrnLarni L i­
terackiej" w Krakowie, Galasa, onsladującego o- 
becnie barę aresztu w Jaśle, następnie S tanisław a 
Ksozycę, dozorcę więźniów Dudy cza i W archo wi­
eża.

Na dowóć, i e  S t o p a  c h c i a ł  nnj S a d o w -  
s k i ui „ t r o c h ę  z a r o b i ć "  i ż e  zeznania jego 
w apr&wie zabójstwa Rybaka są jedynie z e m s t n ,  
i ż  n i e  o t r z y m a ł  t. zw. „8 c h w e i g  g e 1 d u “, 
przedłożył dr Marek list, ’ jak i otrzym ała matka 
Saaowekiagc od Stopy. W  iiśd e  tym zaznacza Sto­
pa, że ,m  o t e  s y n a  w p a k o w a ć  n a  k i l k a  
l a t  k r y m i n a ł  u",  j e ś l i  t y l k o  n i e  o t r z y -  
m r  k i l k n n a s t n  k o r o n  z a  m i l c z e n i e .  —

Piątek, 17 M arca  1911.

Ttf..oicV prosił obrońca o aa vy ca vy aiiie jako świadka 
M aryi Sadowskiej, matki ; obwinie nego, na stw ier­
dzenie powyższej okoliczności.

Przewodniczący oznajmił, że uchwałę trybnnałn  
co do tych wniosków odczyta aziś, poczem rozpra­
wę odroczył. '

Kronika,
K raków , piątek 17 marca.

P r v ( u » j  » i t a e y l  m< l e o r o l o g i c  >n e  j 
w W i e d n i u :  Zmiennie, pochmurnie, mierne wia 
try, temp. niższa, ns razie piękaie, później zachmu­
rzenie, stan  Dogody niestały. - s i

T e a t r  m i e i s a i  i m i e n i a  s ł o w a c k i e g o :
„Król". —■ -   V -*

T e a t r  I n d O w  j  ( i u j  nl. R ajskiej): „K iunu- 
derskle zuchy". • - -  ■ - - j  '

K o n c e r t  Beethowenowski w sali Tow muzy­
cznego.

Z teatru m iejsk iego . W czoraj jako w aziesiątą 
rocznicę pierwszego wystawienia „W esela" na sce­
nie urabowakiej, wznowiono je po raz 95. Potężny 
ten swą siłą wizyjną i sugestyjną arcytw or iitera- 
tm y  dramatycznej nie stracił dotąd nic ze swej 
mocy oddziaływania na wyobraźnię publiczności. 
To też przyjmowano i go wczoraj z takim  samym 
zapałem, jak  z początku —  a może większym, bo 
wzmożonym o całą skalę zioznmienia intency1 tw ór­
cy. Przedstaw ienie « czorajsze przygotoy na zostało 
z pietyzmem. Gospodarza odtworzył z właściwą so­
bie in tu ic ją  p. SoIskI, czyniąc zeń centralną postać 
n tw orr. Dziennikarzem, jak  i  po raz pierwszy przed 
10 laty. był p. Sosnowski, czepcen p. M. W ęgrzyn. 
W roli panny młodej w ystąpiła p. Borzcwska.

Pokąsani przez wściekłego psa. W czoraj w 
południe pokąsał w Dębnikach wściekły ple 32-le- 
tniego iisu m szn , Józefa  Pacha, zamieszkałego w te j 
dzielnicy. Pies ten je s t własnością p. Maryi Dii. 
Pogotowie ratunków ' udzieliło pokąsanemu pidrwszoj 
pomocy, poczem odwiozło go do zakłada prof. B u j­
wida, —  Wieczorem znow poką »ł wściekły pies 
34-lezniego mydlarza, Arona Mangla, zamieszkałego 
przy nl. Szerokiej, pod 1. 2, ran iąc go w praw ą 
nogę Mangla odwieziono z pogotowia po doraźnem 
zaopa rzenin również do znkladn prof. Bujwida.

Odznaczenia. „W iener Zeitang" ogł* Ce­
sarz u ad a ł'  niższym urzędnikom po ztowynr Ale­
ksandrowi 3&demn we Lwowie i Floryanowi K ul­
czyckiemu w Bochni z oi zyi przeniesienia ic h  na 
własną prośbę w stan  spoczynki, srebrne krzyże 
zasługi.

Zmarli.
W e Freibergn, w Ks. Ba-ieńskiem, zm arł zamie­

szkały iau. od la t 10 Jan  M a l e w s k i ,  w wieko 
lat 70. Zmarły , był synem znanego przyjaciela i 
szwagra Adama Mickiewicza, F ranciszka Malew­
skiego, miłośnika starożytności i publicysty, Wink- 
s<.ą część swego życia Malewski przepędził w P e­
tersburgu, jako dyrektor kancelaryi kolei połndnio> 
wo-zachodnicb, a  gdy te p rzesny  ny rzecz skarbu, 
zmuszony był, jako Polak, nrząd ten porzucić. Jan  
Malewski był ostatnim  z żyjących braci p. W łady­
sław . wej Mickiewiczowej.

Telegramy
z dniu 17 marca.

S tra jk  .'rawców.
Wiedeń. Strajk pomocników i pomocnic kra- 

wieckirh w dziale konfekcyi damskiej trwa da­
lej. Kilka wielkich firm krawieckich podwyż­
szyło o 20°/(, place pomocnic, wobec czego strajk 
w tych kilku firmach ustał. Obawiają się wy-

bnchu strajau pomoemsow krawieckich konfek- 
cy? męskiej.- "—“

Starcio  poltdyi >e stndeałav],
kOeben. Wczoraj przyszło tu do starcia mięi 

dzy policyą a studentami. Poucya wczoraj w 
nocy aresztowała dwóch studentów za jakąi 
awanturę. Nad ranem zebrało się mnóstwo stu 
dentów przed gmachem policyi, domagając si-j 
wypuszczenia na wolność aresztowanych kole-? 
gów. Folicya odmówiła temu Żądaniu, co wy- 
Suiąło starcie, przyczem p o l i c j a n c i  zro* 
b i l i  u ż y t e k  z broni .  r —

’ ł y b o r y  nzupelnaa)ąc3.
Schiittenhofen (Czechy). P.zy wyborzo uzm 

pełniającym tto Rady państwa wybrano 4984 
głosami Rudolfa P a u l i k a ,  niemieckiego agta< 
rynsza; cocyaiista Antoni W e b e r  otrz,mal 
420? głosów. ‘ ! ' -

Warnsdorf (Czechy), wyLui o uzupeh
niającym do Ri.dy państwa wybrano 4736 gło­
sami dra Filipa L s n g e n h a h n a ,  niemieck e< 
go Fosrępuwca; socyaiista dr K a r p e l e s  otrzy­
mał 4237 głosów. ' r .. . "  1

Zaginiony p a tro l wofskowy,
l isbrul: W ubiegły poniedziałek wyrnszył w 

sąsiednie góry patrol wojskowy, złożony^z ofi­
cera i 4 żołnierzy, i do dzisiaj nie ma o ninl 
żadnych wiadomości.

O malwers«.ey«i na d młuobnw k j r m
Celowiec. Wczoraj rozpoczęła się tn przeti 

sąd m przysięgłych rozprawa przeciw księżom1 
\Ueiss, Kaiser i Falese, oskarżonym o malwer1 
sacye popełnione w różnych towarzystwach kre 
dytowycti w Karyntyi, ua kworę 5 milionów! 
koron.

Dziennikarze a  Selm okorwac!:!.
Zagrzeb. Wczuraj odLyło się posiedzenie Sej­

mu. Sprawozdawcy dzienników nie zjawili siej 
Gazety nie ogłosiły wcale sprawozdań z poste*1 
dzema. - -

Zagrzeb. W konflikcie między aprawozdawi 
can dzienników, a prezydynm Sejmu nie przy 
szło jeszcze dotąd do porozumienia. Po południu 
odbyć się ma konfereneya, która prawdopodobnie 
sprawę zażegnu.

Zagrzeb. (Węg. B. kor.). Wczoraj po południty 
odbyła się konferencja obu wiceprezydentów 
bej mu z reprezentantami dziennikarzy sejmo) 
wych i piezydyum Związku dziennikarzy. Zre-I 
dagowano ośwituczenie, które dziś I ukaże się 
w pismach : <■

Cesara W llhr-m I k ró l w .o sU ,
Rzym. Dzienniki donoszą: Między dworem ber* 

liftsk ~i a  rzymskim odbywa się wymiana dtf 
pesz w sprawie ewentualnego zjazau króla WiO* 
skiego z cesarzem niemieckim w Wenecyi.

- Odpowiedzialny redan to11 i wydawca: 
M i o h a f  H f > n o p i ń a k i «

Bneb j r
Krakiit, 16 marca. 

nvWV -H S Ikl hAnOOOWY- t Im io U  Im  «  . w i a ł
AaHini iJgo, ulloa Posewko, 22, (guacowuio odrestaurol 
wany. P r  iie tj. śaiatłotneKtrjuine, res .nracya, łnaienaą 
w m ejson. r ukOjO od U koron ta  ni cebrani^
towarzyskie, korytarze ogrzane i stajnia): Jnlinaz Karpi 
a ŁooUni, Ruiu»n Zaaadzki i  Ojcowa, Kaiol Gtmot 
z Piask>wei Skaty, lllci Korei t  Stgimarf, Lin,. Ado li 
z Wiednia, Frydoryka Beatel z Rait^nhaai S.aniałavś 
Fischer z Nowosielicr. Wawrzyni, c Okraj oi a Olkuszą 
Zuha M i.usińska z Monasteriyst, Maryan Zawistowsli 
z Cięstochowy. ,

Zakład aWyaty oino-kamienlaiakl 
i badowlany

Jćzcf Kuleszy
niprzeciw :me iarza w Krako­
wie posiada wielki wyuor goto­
wych pomników spis .owri gra*
ni.n i marmarn. Podejmuje się 
wgkonania grobowców w miej 
I na [-•■'wuioyi.

- i  60 O
obowców w mlejicn 

Telefon '69.

1 UZI!
dla dyabelykÓA są do nabycia 

a firmy

Wojciech O lszow ski
Erakóvr 135 6 0 

M ały rynek , róg  ul. Szjttalv,e].

N A  P O S T ł  
K u ch n ia  J a r s k a  „ P rzy ro d a "  
u l .  ś w .  a r z y ż a  7  | r d ę  M i k o ł a j s k i e j ) .  

D ziś v  p ią te k  oM ad:
Zupa szczawiowa 20 h. Rosół jarski 20 h. Bruk 
solka z master: 10 h. Bndyń z jarzyn, sos ka 
paruwy 30 h. Kapusta duszona z zienuiiakami 
50 h. Knedle z bułki, sos powidlsny 30 h. 
Pasztet jars>d z jajami sos musztardowy 40 h. 
Pirogi ruski. 80 r,. Zacie -kt. 20 h. Strudel 
z jabłkami 40 h. Tort orzechowy 40 h. Bliski 
z<* śmietaną 30 t  Ryż z powidłami 30 h. 

Kompot 30 R
Obiady z 3 dań po 50 hal. lO-i 37 0

Kolacye z 2 dań za 30 hal.

DO (Mięciu
zaraz 2 pokoje frontowe, z meblami lub 
bez, przy ul. Długiej 11, II P- £076 5 o

S t u d e n t
wyższych semestrów uniwersytetu lip­
skiego, pragnie udzielać lekr.yj języka 
niemieckiego, rosyjskiego, matematyki 
i  przygotowywać do matury realnej.— 
Wiadomość w pensjonacie p. Boroń- 
skiei, Karmelicka 24, od godz. 1 do 3 

1-23 6 o

D o zakładu przemysłowego w Krako­
wie potrzebny pisarz w wieku 

25—30 lat, mający przynajmniej niższe 
gimnazjom. Zgłoszenia pod 144 przyj­
muje A dministr. „N Reformy. 144 3 o

Inteligentny mężczyzna
lat 37, rutynowany urzędnik manipula- 
cyjnu-administracyjny, oraz biegły kon- 
cepista i korespondent polsko-niemiecki, 
znający ustay^y, ks!ążkowość i bilanso­
wanie, poszukuje posady w miejscu lub 
na wyjazd — także jako podróżujący. 
Ogłoszenia pod: „Okazicielowi losu pań- 
$1 wowego Nr 403.039“ poste restante 

Kraków 103 13 o

Kognholwi&c
luteresnją

następujące pytania- 1) w jaki sposób 
tuogę nauczyć się bez trądu i bez po­
trzeby kucia słówek i gramatyki n t  pf- 
mięó, a nawet >ez powtarzania lekcyj 

w domn, języka

anglelsk., franc.,niem£ccb., 
włoskiego lub rosyfsuogo
tak, abym mógł biegle i pc irawnie roz­
mawiać, czytać i pisać? 2) czy mugę 
dojSć do tego cela w ciąga 6 Ja 8 mies., 
bior.,c po "zy  godziny tygodniowo lob 
w ciąg , 3 do 4 miesięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 3) czy jest możliwem, aże­
bym w ciągu 5 do 6 tygodni nanczył się 
tyle, abym nógł udać się w podróż? 4) 
czy jest możliwem, aieoy nauka obcycn 
języków uprawiła mi raczej rozrywkę, 
niż wytężającą i nudna pracę? 5) czy 
podczar wykładów nauczyciele Instytu­
tu Berlitza rzeczywiście wyłącznie uży­
wają języka uczyć się mającego, a wszy- 
stkó jednak jest jasrem  i  srozumiałem? 
61 czy keżdy nauczyciel Instytutu Ber­
litz,- —ykłada jedynie swój jeżyk ojczy­
sty? 7) ozy Rkcyj ndziela się doprawdy 
od 8 rano aż do 9 wieczór? 8) czy mo­
żna ewentualnie pobierać lekcye n siebie 
w domn, lub w Instytucie zupełnie oso­
bne i w ścisłej dyskrecyi? Zechce *ażą- 
lać bliższycn wyj» jaieć lub prospektr w 
binrze Innytn tn  T he Ide.litz  _ 0h 00ls  
o l Ł a a ^ u g e s  w  ł  ‘k o n ie ,  przy  
oL 4w y ^ n a  3, I p ię tro . 1823 6 6

.M in i Sn.»i i i
' poleca i ajnowoze wydawnictwa
■ - -  koron

Ni^Aador.iskiei G. legendy, podani/- i obrazki historyczne Xli.
: Sobieski. Bibl. młodzieży szkolnej 1 3 3 ..............................  . —‘25

Prus B. Antek. VTyd. II. Bibl. uniw. lud. N. 6 . . . . . , . —;20
S htlL* F. D ziew ica  orleańska. Przekład Odyńca. Biblioteka

Uniwersytetu ludowego 1 5 8 ............................................................. — -50
“ '  W ilhe in  TolL D.amat Bibl. Uniw, lud Nr 157 . . . .  —‘45

^  1 fP- Orześ. Pistorya małżeńska, 2 tomy w jednym z 12 llustr. 3-20 
Słoński E. Party a. Romans rewolucyjny  .........................  ,.4‘—

Do i*abycia w e wszystklcli k sfeąarn lach . 1B6C 3 3

r

Potrzfibnj' jost od 1 kwietnia
pokój z przedpokojem lut 2 ' pokoje 
w pobliżu Kolei. Wiadomość: Kirschner, 
Floryańska 33. . 143 a ?

iduow mm:
w 1 entrun. uiiasta położony (istniejący od lat 
15) p o s z u k u j e  za i i te j  i .w i.  w sprzedaży 
wyrobov cukierniczych (ciast, enkrów, pierni­
ków1, większej i l r n . .  l a b r j  c z n e J .  P o r ę -  
k a  h i p o r  * z n a .  Zgłoszenia do Admimstra- 
cyi „Nowej Retorm; - poa „ i n t e r e s  f a b r y -  
' t n y " .  , 142 2 Ł

Lekcy]

w Krakowie, ul. iw. lana 4
poleca.

(Cs7Bik;2 p^ilennicze
ł zakresu beletrystyki i nauki, w języku poiskim, traucuskim, augielskim

i niemieckim.
Nowo Otworaonw <«l«l k  * że lł d la  u lo d z la / y  Abonament przystępuj 
aatalog i dodatek z przesyłką 1  K. Wya>‘ka na prowicyę w speo. sk.zynkaoh.

21 3T 0

z Klas z niższych poszu­
kuje uczeń wyższego 

gimn., zdolny i sumienny korepetytor, 
za skromnem wynagrodzeniem Zgłosze­
nia: F. Andrzej, Dębniki, RvneK a, II p.

181 7 o
ł i ł F W ł ł W W W W ł W W W W W

ARTYSTYCZNE
• sk rom ne i w ytw orne  ■

UNEBLC WAHIE

K r u k ó w , D u i r i J e t ó l E i f l  J. ■
... ...............

39 51 0

7, drukarni literackiej w Krakowie, ul. Ja?nellońsk.‘ 10.

Wytownlcton „Houei Reformy”
58 13 0  ̂ Koron

%>6z'j Giada, O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4'— 
B. Bolesłatciła. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom....................  2 40

— P r z e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, j ;om .  .....................................1-20
— i m i s a r v i  ,2 ,  wsponnieiue z r. 1838 , .  ........................1-20
— F a d  S p r e ą ,  powieść .  ................................   1*20
— N a d  m o d r y m  D u n ^ e m ,  puw ieść................................   120

J. U, Fiemcmicz. Ż y w o ty  z n a c z n y c h  w  X V k ll w i e k u  I n d z I  ;—*40
Do nabycia w Administracji ,.N. Rpfo.my", oraz we wszystkich księgarniach

.. S k k d  uiowuy w  księgarni G . Gebethnera i Ski w Krakow ie.
 ------------  t a c a f e  J  T  — at - g a ć łm a th _- J a m t  *■ • aaa,

Poszakaje
zajęcia zaraz w miejscu lnb na wy ,azd 
jako elew techni :zny lub podmajstrzy 
murarski, mężczyzna energiczny, lat 29, 
władający językiem niemiecKim. Zgło­
szenia: G. Z. 18. poste rest. Kraków

140 3 0

Założony w r. 1872

h i l i i  M yim -M en lan li

fraków, ul. Rakowicka 7,  tel. 46Z
podejmuj* dę iryaunania gruucwców 

|i pomników, tak w mlejior j A na 
p.owiujyi, oraz poleca wielk' rybór 
[p imzu. w gotowych z piaskowca, oiar 
mora i granitu. : ‘I« 308 80C

Rutynowana Francuzki
poszukuje lekcyj, konwersacji, grama­
tyki, liteiatury-, przyjmie także lekcyę 
za obiad. —  Deguenie*', ulica Morgen­
sterna 1. 19b, I p.. Nr 11, 137 5 o

d S O f a i  inteligentna, znająca szy- 
W a U W C I  eie, obejmie zarząt domu 
prywatnego lub na piebani1 — Ha wy­
jazd . M B. poste restante Kraków.

1138 4 o

Krawieczyzn ą
dam ską i b’eliznę nową przyim uie i sa­
ma w ykonuje niearogo. Wiktory? Pod- 
bielska, ulica K arm elicka 22, parter, 
w podworcu. 79 ie  o

Zgłobzenia subskrybcyjne na

ahcyi! Tuw. akf.la^i. (emeiitu „Gśriia"
pod oryginalnymi warunkami, 200 kor, za 
akoyę bez doliczenia pro wizy i, przrjmnje

Kraotor wymiany 146 l 4

„KESSURy" tal uuiiii
w Krakowie, kiynek gl. 5.

W  P.erwsza wpłata 50 kor. 1

Zakład pogrzeoowy , „Concordia" 
J A N A  W O K a W I E l O O

n u  S z iw f fśi L Z (doDi własny)- —  TbIbIob Hi 331.
Zkoiad foflejmnje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze Wn ;y»tidch

kiajów europejrkdoh r 11 87 0
, ł  Hr: k o v i. Jedyny, który poąiada własny wyrób trumien.

B Ł B g g g  g  r  1 ■-■ ■■
Rządca arukarui L K. Górski

- 1 - _ . 2 1


